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WARUNKI PRZEDPŁATY.
W Radomiu: rocznie rb. ♦, pól- ( 

rocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1, ( 
miesięcznie k. 35.

Z przesyłką pocztową: rocznie rb. \ 
5 k. 20, półrocznie rb. 2 k. 60, 
kwartalnie rb. 1 k. 30.

Zł granicą: rocznie rb. 8, pól- 
roczaie rb. 4, kwartalnie rb. 2.

( Numer pojedyń- ; 
czy kop. 5.

j Przedpłatę i ogło- ;
( szenla przyjmuje j 
! Administracja

„Kurjera" '

Drobne rękopisy >
nie zwracają się. >

; Adrea Redakcji i Administracji

Radom, ulica Lubelska Nr 28.
> Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą-( 

tecznych od 4 — 7 po południu.
Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni : 

i świątecznych od 10 — 2 i od 4 — 7 po południu.

> Przedpłatę przyj-
( mują również ;
( księgarnie oraz j 

agientury w mia- ' 
stach i miaste- i 

czkach.

Zmiana adresu i 
pocztowego k. 20. >

>

OGŁOSZENIA.
Na 1 stronie za wiersz garmoo 

towy lub jego miejsce kop. 30.
! Nekrologi za wiersz kop. 15.
> Reklamy, nadesłane po tekście za

wiersz petitowy lub jego miejsce 
kop. 20.

Ogłoszenia zwyczajne pierwszy 
raz kop. 10, następne po kop. 5 
za wiersz petitowy lub j ego miejsce. 
Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz.

Ogłoszenia do Kur. Rad. przyjmują w Warszawie następujące biura: W. Metzla—Krak. Przedm. 47, Torzewskiego—Złota 8 „Prasa"—Nowy Świat 36.

KALENDARZYK
Uniwersytetu Ludowego.

Piątek 30 I XI o 7flw.. w sali resursy lekcja che
mji wyki. p. A. Haertel. Po lekcji posiedzenie finan
sowe Zarządu.

W biurze Zarządu o g. 7 
sji bibliotecznej.

Sobota 1 | XII powtórne 
artyst. Uniw. Lud. w resursie 
Początek o godz. 7’j3 w. Ceny

Niedziela 2 j XII o godz. 11 ! 
gego w Resursie „O prawach 
tegoż „O państwie nowoczesnym".

(plac Soborny, dom Staniszewskiego) otwarte codzien-

w. posiedzenie Korni-

przedstawienie sekcji 
rNąd Czeremoszem”, 
zniżone.

____ __  _ ___ _ o Ir. odczyt p. A. Lan
gego w Resursie „O prawach Kobiet" o 2% po poł. 
tegoż „O państwie nowoczesnym".

Biuro Uniwersytetu Ludowego Ziemi Radomskiej 
(plac Soborny, dom Staniszewskiego) otwarte codzien
nie prócz niedziel i świąt od 10 do 2 i od 5 do 8 
wieczorem.

Zarząd Uniw. Ludów. Ziem. Radom.
Niniejszym składa podziękowanie fir-( 

mie „Sachs i Pisch“ w Tomaszowie za 
ofiarowane materjały do doświadczeń na< 
lekcjach chemji.

Zarząd Uniw. Lud. Ziemi Radom, po- 
daje do wiadomości, że zapisy na niedzielne 
wykłady rysunków technicznych we własnej 
sali na ul. Wysokiej N§ 46 nadal przyjmuje 
się w godzinach biurowych w kancelarji 
Zarządu oraz na lekcji rysunków od 9—11 
rano.

Biuro Zarządu — plac Soborny dom p. 
Staniszewskiego—otwarte w dni powszed
nie od 10 — 2 po poł. i od 5 — 8 wieczór, 
zaś w niedziele i święta od 12—1 w po
łudnie.

Biuro przyjmuje zapisy na członków 
Un. Lud., ofiary dla Uniw. w naturze i w 
pieniądzach, sprzedaje bilety wejścia na 
wszelkiego rodzaju odczyty, wykłady, przed
stawienia, pośredniczy w sprawach pomię
dzy oddziałami Uniw. Lud. oraz komuniku
je się ze wszystkiemi w Kraju instytucjami 
Kulturalnemu Za pośrednictwem Biura mo
gą zasięgać informacji co do poszczególnych 
sekcji oraz co do spraw, dotyczących urzą
dzania odczytów, czytelni, bibliotek i t. p. 
Oddziały Un. Lud., pojedyńczy członkowie 
tegoż, instytucje oświatowe oraz osoby po
stronne, pracujące nad oświatą. Zarząd.

plac Soborny dom p.

(sło autonomji lecz naprawić zło powinna delega
cja polska. Autonomja powinna być oparta na 
trwałych podstawach t. j. zagwarantowana przez 
parlament ustawodawczy. Jako następstwo po
wyższego wypływa konieczność dążenia do nada- 

snia Dumie szerokich praw, co jest możliwe je- 
jdynie przy liberalnej konstytucji. Walka więc 
o prawo konstytucyjne- to walka o naszą auto- 

jnomję. Winniśmy zdobyć sojuszników i obroń
ców naszej sprawy na przyszłość. Tych znaleść 
(możemy przedewszystkim w innych ludach, wal
czących dziś razem z nami o wolność. Do Du- 
my zatem iść należy z hasłem ,,za naszą i wa- 

jszą wolność'1. Przyznajemy że zadanie jest tru
dne, skomplikowane i odpowiedzialne. Niestety, 
innego wyjścia nie widzimy.

Pokonanie tych trudności jest otyłe możli
we, o ile posłowie nasi niezależnie od szczerze 

: demokratycznych zasad - obdarzeni będą wybitne- 
mi zdolnościami. Do Petersburga wysłać po
winniśmy mężów stanu. Stać nas na to, aby 
poselstwo nasze - duchową powagą swoją wzbu-

Wystąpienia b dnak wybrańców nie w jednej partji/jak to 
t . ’ ’ ’ ' . ’ . ’ . 1 

kiem tego, co wytykały wszystkie nasze odłamy narodu t. j. wszystkich stronnictw politycznych, 
postępowe. Źródło zła i przyczyna spoczywały W pierwszym stopniu zwróćmy uwagę na postę- 
w samych wyborach, które odbyły |się u nas pową demokrację-opozycyjną lewicę narodową, 
pod zabójczym wprost hasłem dla wolnościowej . W tak ważnej chwili zapomnijmy o sympatjach 
sprawy autonomicznej—partyjności egoistycznej,: i uprzedzeniach. Rozwaga i chłodna polityka

’’ —— — — jj- w w ~ — , — — r ar ł

niniejszym artykułem nikogo drażnić i dla tego źli się postępowi demokraci.

Wspomnę jedynie, że potwierdzenie słuszności)prawowitego rodzica? Postępowa demokracja hę*

Dzisiaj przypada rocznica listopadowe
go powstania 1831 roku. Na sztandarach 
naszych widniało wówczas hasło „za naszą 
i waszą wolność!", które nabrało rzeczywi
stej treści i mocy dzisiaj po upływie łat 76. 
Obecny ruch wolnościowy u nas ściśle się 
kojarzy z takimże ruchem w całym państwie _ 
rosyjskim, jest on tylko głębszy, rozleglej-j pod wpływem tego rosyjskie społeczeństwo ró- 
szy i rokuje tym razem ziszczenie przez nasiwnież ochłonęło do naszych autonomicznych żą- 
tak już dawno wystawionych haseł. dań. Obecnie więc nie tylko popularyzować ha-

Przed wyborami.
Przechodzę do samych wyborów. Przede

wszystkim ciśnie tu się całą siłą pytanie, komu 
( powierzyć należy losy kraju. O ile przed pierwszą 
(Dumą ramki kompetencji naszej były nader 
(szczupłe, o tyle dzisiaj zasobni jesteśmy w do
świadczenie zdobyte właśnie w Dumie. Chcąc 
(jednak odpowiedzieć trafnie na powyższe pytanie, 
i musimy zdobyć się na bezstronność. Sprawa 
jest zbyt ważna, aby w nią wplatać sympatje i 
antypatjc partyjne.

1

Przyznajmy więc przedewszystkiem, że ko
ło polskie nie tylko nie potrafiło spopularyzować 
w Dumie naszych żądań autonomicznych, lecz 
nawet pogorszyło szanse urzeczywistnienia ich, 
jak to spostrzegli wybitni działacze społeczni 
np. prof. Petrażycki. Zaznaczyć należy, że de
legacji polskiej niemożna nadmiernie obwiniać. 

(Nasi posłowie byli takiemi w Dumie jakiemi byli 
w życiu—rzecznikami swego stronnictwa, pro -! 
gram którego był niesympatyczny dla Dumy dziło do siebie szacunek Dumy. Szukajmy je- 
wolnościowej, bojowej prawie. Wystąpienia b dnak wybrańców nie w jednej partji, jak to 
posłów i cała ich akcja w Dumie były jeno skut- miało miejsce w pierwszych wyborach, lecz wśród 
kiem tego, co wytykały wszystkie nasze odłamy narodu t. j. wszystkich stronnictw politycznych, 
(postępowe. Źródło zła i przyczyna spoczywały W pierwszym stopniu zwróćmy uwagę na postę- 
;w samych wyborach, które odbyły |się u nas pową demokrację-opozycyjną lewicę narodową, 
(pod zabójczym wprost hasłem dla wolnościowej W tak ważnej chwili zapomnijmy o sympatjach 
(sprawy autonomicznej—partyjności egoistycznej, i uprzedzeniach. Rozwaga i chłodna polityka 
■nienawiści plenfienuej i wyznaniowej. Nie chcę' nakazuje wprost, aby w przyszłej Diunie znale- 
(niniejszym artykułem nikogo drażnić i dla tego źli się postępowi demokraci. Któż może lepiej 
(nie odgrzebuję p-zeszłości z okresu wyborczego, i umiejętniej bronić sprawy autonomji od jej

słów powyższych i odpowiednie przestrogi zna
leść możemy w artykułach pp. Steckiego, Balic
kiego, J- Popiela, w odpowiedzi „Słowa" war
szawskiego na manifest Sienkiewicza, w niejedno
krotnych wystąpieniach „Kurjera Polskiego' . 
Jedyny cel i dążności poselstwa naszego powinny 
zdążać do osiągnięcia autonomicznej wolności, za
gwarantowanej przez parlament rosyjski. Poło
wiczne ustępstwa na korzyść naszą muszą być 
wykluczone z polityki poselstwa polskiego. Au
tonomja to wziziwnum żądań. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że poparcie dla niej zyskać możemy 
jedynie w szczerze wolnościowym odłamie parla
mentu. Sympatje tego odłamu pozyskać musimy 
koniecznie. Tutaj jednak trzeba zgodzić się, że 
oddźwięk w grupach wolnościowych znajdą tylko 
jednostki szczerze demokratyczne i miłujące ide
ały wolności Przez wysłanie do Petersburga 
delegacji o cechach wyłącznie nacjonalistycznych 
i stanowych, przekażemy sprawę autonomji do 
archiwum zapomnienia. Pamiętajmy o tym!

Musimy zatym posiadać w Dumie ludzi, 
którzy pragną i potrafią podtrzymać rosyjskie 
siły wolnościowe, aby następnie przy udziale ich 
zdobyć i zapewnić wolność krajowi. Sprawa auto
nomji posunęła się w pierwszej Dumie wstecz,

dzie mile widzianą nie tylko przez liberalną 
burżuazję rosyjską, lecz' przez całą lewicę. W 
Dumie zetkie się ona z swym sojusznikiem—ka
detami, z którymi w swoim czasie nawiązała 
ścisłe stosunki i zawarła prawie kompromis w 
sprawie autonomji.

Pamiętajmy, że postępowa demokracja 
rozwiązała węzeł gordyjski w kwestji naszych 
żądań autonomicznych przez zawiązanie stosun
ków i odbycie całego szeregu konferencji z opo
zycyjnym odłamem rosyjskiego społeczeństwa. 
Wprowadzenie autonomji do programu kadec- 
kiego nastąpiło jedynie pod wpływem demokra
cji postępowej, W kraju—nawet odłamy skraj
ne wypowiadają się na korzyść postępowej de
mokracji. Powinniśmy liczyć się z tym gło
sem. Postępowa demokracja njczym nas nie 
krępuje, bo poza sprawą autonomji nie będzie 
poruszała kwestii lokalnych. Uważa ona, że o 
wewnętrznej reorganizacji rozstrzygać powinien 
sejm w Warszawie. Z tego też względu jest 
ona najdogodniejszym rzecznikiem, autonomji— 
tego minimum żądań. Na półśrodki i nieznaczne 
ustępstwa niema miejsca w wyborczym progra- 

(mie postępowo-demokratycznym. Wreszcie, wy- 
(bitnych mężów znaleść możemy przedewszystkim 
j wśród postępowych demokratów. Postępowa de
mokracja nie jest sekciarską—fanatyczną, i dla 
tego jest nieliczną, jako inteligiencka organiza-



2.

cja: ona imponuje nie masą, lecz siłą swego ra-i 
dykalizmu, swemi szerokiemi pustulatami. \ 
Duchowo jest mocniejsza może od wszystkich! 
naszych stronnictw politycznych razem wziętych, j 
Cały kwiat polskiej nauki, elita całego młodego; 
piśmiennictwa naszego skupia się w odłamie po i 
stępowo-demokratycznym lub grupuje obok nie
go. Nie znaczy to, abym namawiał do utworze
nia przedstawicielstwa narodowego wyłącznie z 
P. D-eków. Ale oni tam powinni być przede-; 
wszystkiem. Na potwierdzenie konieczności wpro- j 
wadzenia do Dumy żywiołów postępowo-demokra- 
tycznych można by przytoczyć jeszcze cały sze-; 
reg innych dowodów. Poprzestaję jednak na tym■ 
pobieżnym streszczeniu.

Obawiam się, że posądzony będę o ten
dencyjność. Ha, trudno! Musi mi wystar
czyć mój własny spokój i pewność, że w chwili 
kreślenia słów niniejszych daleki byłem od par
tyjności. Wysunięciem swych zapatrywań przed i 
forum publiczue spełniam jedynie obowiązek ■ 
obywatela Kraju. N.

Jubileusz Orzeszkowej,
Czterdziestolecie prac tej „co nam była nie harfą 

tylko, lecz pługiem i mieczem", w pierwszym rzędzie 
uczcić powinny kobiety, gdyż mają w niej zarówno 
wielką talentem, jak niestrudzoną bojowniczkę o swe 
prawa człowieka—obywatela, zarówno głęboko uczo-; 
ną, jak i wielkiego serca przewodniczkę w zrozumie-; 
niu ich obowiązków. Jubileusz ten przypada na chwi- 
ę przełomową, która i sprawę kobiecą na nowe pchnie < 
tory, która wszelkie niedomagania i potrzeby społecz-! 
ne wysuwa na plan pierwszy; tym większy hołd na- < 
leży się tej bojowniczce idei humanitarnych, obejrau-’ 
jącej myślą twórczą i sercem współczującym wstystkie 
dziedziny naszego bytu.

Ta myśl kierowała gronem osób, podejmujących 
wydawnictwo, zatytułowane.

KOBIETA W ŻYCIU SPOŁECZNEM.
Obejmuje ono szereg prac, streszczających za

dania i ideały obecnego ruchu niewieściego, przegląd 
głównych dziedzin pracy i warunków, w jakich się 
ona odbywa. Opracowanie krytyczne materjału ze- 
brauego drogą ankiet, odsłoni najdotkliwsze braki, a 
zarazem uzasadni potrzebę najbardziej dojrzałych re
form. Wobec tego pożądanymby było jak najszersze 
współpracownictwo w rozpowszechnianiu i wypełnia
niu kwestjonarjuszów, z których dotąd zostały wyda
ne: 1) pedagogiczny w opracowaniu A. Szycówny (na 
kład Nowych Torów)-, 2) poświęcony pracy kobiet i służ
bie zdrowia, w układzie dr. Anny Tomaszewicz-Dobr- 
skiej (nakład Zdrowia).

W celu unormowania nakładu ogłoszono prenu
meratę w cenie rubla na pierwszy cykl prac, który 
obejmie:

Stanisława Posnera „Prawa kobiety".
Teodory Męczkowskiej: „Ideały etyczno-społecz- 

ne ruchu kobiecego".
Anieli Szycówny: „Kobieta w pedagogii".
Dr. Anny Tomaszewicz-Dobrekiej: „Praca kobiet 

w służbie zdrowia".

Prenumeratę przyjmuje księgarnia Gebethnera 
i Wolffa. Lista przedpłacicieli ogłaszaną będzie w 
Tygodniku Illustrowanym.

Dochód z wydawnictwa, zgodnie z intencją i w 
porozumieniu z Komitetem, zasili fundusze instytutu 
pedagogicznego, owej pochodni światła, mającej wieść 
pod wezwaniem Orzeszkowej do czynnej walki z cie
mnotą.

** *
Podając powyższą odezwę Komitetu wydawnicze

go, zachęcamy do popierania pożytecznego przedsię
wzięcia. Podjęło je grono kobiet, pośród których naj- 
czynniejszy udział biorą p. Józefa Sawicka (Ostoja), 
Cecylja Walewska i M. Rajchmanowa, inicjatorka tej 
pięknej formy uczczenia znakomitej jubilatki.

W przededniu wyborów
Petersburski komitet partji kadetów stawia na

stępujących kandydatów na członków Dumy: Iłodiczewa, 
Milukowa, Kutlera, Grimma, Hessena, Kaufmana, Fio- 
dorowa, Struwego, Dobrowolskiego, Kaminkę, Frydmana 
i prof. Borozdina. ** *

„Dziennik Częstochowski" donosi że w Często
chowie na wyborców zalecają:

Z pośród Demokracji Narodowej: pp. Jan Dreszer, 
Włodzimierz Kokowski, Władysław Małkowski i Antoni 
Siennicki. Stronictwo chrześcijańskie wymienia księży: 
Jakowskiego i Magotta. Postępowi Demokraci mówią 
o pp. Janie Gliksonie i Henryku Kwiatku. Bezpartyjni 
podobno mają głosować na dr. Józefa Marczewskiego 
i dr. Pietrasiewicza. Z kombinacjami powyższemi 
łączą jeszcze kilka innych nazwisk.

** *
Do tegoż pisma donoszą z Łodzi, zo tamtejsze 

stronnictwo postępowe popierag kandydaturę na posła 
dr. Skalskiego. Onegdaj odbyło się posiedzenie pol
skiego komitetu wyborczego pod przewodnictwem inż. 
Nakielskiego. Postanowiono, iż komitet ma być bez
partyjny. Ilość członków komitetu będzie powiększona 
w miarę jak przystępować będą doń różne partje lub 
przedstawiciele innych grup, uznających ideę narodu 
polskiego bez różnicy wyznania.

** *
Jak donoszą dzienniki rosyjskie, policja w Wi

tebsku wnosi na listę wyborców tylko tych, których 
uważa za swoich ludzi. Lokatorów takich naliczono 
dotychczas 1,500.

** *
Nader ważną uchwałę powzięła konferencja 

przedstawicieli socjal-demokracji rosyjskiej i polskiej, 
oraz „Bundu," odbyta w tych dniach. Jak bowiem 
informuje „V. Zeit.,“ uchwalono, że podczas wyborów 
do Dumy S.-D. nic zawrze bloku z żadną partją; co 
się tyczy kurji robotniczej, to nie wolno nawet wejść 
w przymierze z innymi partjami. Po za kurją robot
niczą można wchodzić w przymierze z partjami opo- 
zycyjno-demokratycznemi, oraz ułożyć wspólne listy 
wyborbów i kandydatów.

•A- •* *
Jak donosi „Siegodnia," na zebranie przedwy

borcze władze administracyjne będą udzielały pozwoleń 
od połowy grudnia, kiedy mniej więcej wiadomą bę
dzie licżba osób, którym przysługuje prawo bezpośred-

i niego udziału w wyborach. W zebraniach przedwybor
czych będą mogły uczestniczyć tylko’te osoby, przyczyni 
policja będzie robiła kontrolę na zasadzie list wybor
czych, aby uniemożliwić udział osobom postronnym.

* *
Do dzienników moskiewskich donoszą z Petersbur- 

jga, że prezes rady ministrów, Stołypin, złożył już w 
Carskiem Siole projekt ukazu o terminach wyborów. 
Ukaz ten pozostał jeszcze w Carskiem Siole.

** *
Ministerjum spraw wewnętrznych poleciło guber

natorom donosić telegraficznie "do Petersburga o ogło
szeniu w „Gubernskich Wiedomostiach" list wyborczych, 
jako też nadsyłać kancelarji do spraw wyborczych 

; wiadomości o zjazdach prawyborców.
*

* *
Jeden z członków odeskiego oddziału „Związku 

i narodu rosyjskiego" rozstrzygnął kwestję, w "jaki 
■sposób można utworzyć posłuszną rządowi'Dumę. Oto 
; zwrócił się on do towarzysza ministra spraw wewnę
trznych Kryżanowskiego z taką propozycją: należy zo
bowiązać wszystkich kandydatów na posłów, aby złożyli 
ministerjum piśmienne wyznania swych przekonań i 
poglądów politycznych, oraz program przyszłej działal
ności. W ten sposób uchroni się Dumę od niepożą
danych posłów."1 ’ * 

ś *
W tych dniach, jak donoszą „Birż. Wied.," ma 

być ogłoszony program działalności ministerjum spra- 
wiedliwości w związku ze zwołaniem Dumy.

** * 
j Wobec blizkich już wyborów do Dumy państwo 
wej—-jak donosi „Ag. Pet."—minister sprawiedliwości 
wydał ogólne rozporządzenie, by zjazdy sędziów poko
ju wybrały sędziów pokoju' na członków komisyj do 
!spraw wyborczych, a w okręgu warszawskiej izby są
dowej —sędziów gminnych.

** *
Kijowski bezpartyjny komitet wyborczy polski 

wydal odezwę, wzywającą ludność polską do wzięcia 
>jaknajszerszego udziału w kampanji wyborczej, a to 
dlatego, aby umożliwić wybór na posła człowieka, 

; dbającego o dobro całej ludności, bez różnicy pocho
dzenia. Komitet uważa za możliwy blok z partjami 
rosyjskiemi, liberalniejszemi wszakże, niż „Związek 30 
października", za najbardziej zaś pożądany uważa blok 
z partją „K. D.“. __________

•»

< csb rst w
Stowarzyszenie przyrodników w Włodzimierzu 

gub. oznajmiło w tych dniach gubernatorowi, że na 
wniosek kilku członków postanowiło urządzić szere g 
odczytów na temat przyrodoznawstwa i agronomji. Prz yj- 
mując z uznaniem postanowienie stowarzyszenia, gu
bernator jednocześnie odmówił pozwolenia na wykłady, 
ile że to sfera działania kuratora. Przyrodnicy zwró. 
ciii się do kuratora, i otrzymali odpowiedź, że ffozwo. 
lenie zależy od gubernatora; odczyty zaś z ngvnoonijl 
wogóle nie mogą być dozwolone, jako wychodzące 
granic programu stowarzyszenia. Przyrodnicy znów 
do gubernatora, i znowu ta sama odpowiedź: „ja po 
zwolić nie mogę, zwróćcie się do kuratora"...

W tejże gubernji w pokrowskim powiecie utwo 
irzyło się stowarzyszenie popierania oświaty Indowej

7/„

I

Pan Jan lekko wyskakuje z dorożki, młodzień-1 
czym krokiem staje na trotuarze, właśnie w chwili,' 
gdy spiesząca chodnikiem młoda osoba skręca do 
bramy. Fatalne spotkanie! Panienka tak niespo
dzianie zaskoczona upuszcza ukrytą pod płaszczy
kiem książkę, która pada pod stopy niewczesnego 
akrobaty. Ten schyla się spiesznie, by złe napra
wić, podnosi paczkę — niestety zbrukaną w błocie 
ulicznym. Naprawić! Nie tak to łatwo jak się na 
pozór zdaje. Młoda osoba stoi zażenowana zajściem, 
pan Zwański również z zakłopotaniem spogląda na ■ 
książkę, wreszcie podnosi ku poszkodowanej rado- 
ścią opromienione oblicze.

To jego: „Upadek kobiety współczesnej". „Po-; 
zwoli mi Pani, wynagrodzić wyrządzoną jej szkodę", 
rzecze spoglądając zbyt może śmiało w oczy zarumie- 
nionej. Panienka wzbrania się tłumacząc, iż książ- j 
ka nie wiele ucierpiała i jeszcze się przyda.

Tu podchodzi partjer podając jej klucz od miesz 
kania.

„Pozwoli pani", nalega pan Jan, „tym więcej 
iż jak widzę mam zaszczyt sąsiadować z panią"

Pani zostawiając zbrukany egzemplarz w ręku 
autora, niby spłoszone ptaszę, ginie na schodach.

ł >

Tymczasem pan Zwański dowiaduje się od stró
ża iż rumieniąca się dziewczyna to niejaka panna 
Zamorska. Anna Zamorska, nauczycielka muzyki 
czyta na liście sublokatorów „Andzia—Anulka" do
daj e pieszczotliwie.

Wszedłszy do swego pokoju bierze jeden z egzem
plarzy leżących na biurku „Andzia—Anulka"!

„Rzuć trwogę nadaremną
I miej na miłość wzgląd"

1 nuci odżyły w nim don Juan, zapominając o wszel- 
> kich względach, jak blizkość służby i akustyczność 
’ domów miejskich.

Po chwili kreśli
W-nej Annie Zamorskiej

w uznaniu winy ośmiela się przesłać
Autor

I owinąwszy własnoręcznie książkę odsyła ją 
natychmiast pod adresem. Za chwilę odbiera skrom
ny sekretnik następującej treści:

Szanowny Panie! nieby nie było w stanie skło
nić mię do przyjęcia książki, gdyby nie okoliczność, 
iż jestem dumną otrzymując ją z ręki autora.

A. Zamorska.
Dumna, a jednocześnie rozumna dziewczyna, 

co za oczy! choćby w piekło za takimi gwiazdami!
Tu tysiące gwiazd podobnych miga przed oczy

ma pana prezesa. Nie, takich jednak on jeszcze nie

A

; spotkał w życiu. Noc całą świecą mu one, zda się 
tuż przy jego boku, ręką dosięgnąć je może; to znów 

i zwisły hen! w dali, jakby u szczytu wysokiej wieży, 
na której wspaniała powiewa flaga, a na niej wiel- 

I kiemi głoski widnieje jego nazwisko. „Andzia"! szep 
! cze zbudzony nad ranem, przecierając oczy.

„Andzia Zamorska! Zamorska"? Nazwisko to 
mu nie obce, on je już słyszał kiedyś. Kiedy? na- 

' próżno pan Jau szuka w pamięci, musiało to już być 
> bardzo dawno. Czemużby znów tak bardzo dawno— 
(przecież on liczy sobie nie więcej, jak............

Pewnego dnia pan prezes w różowym humorze 
; wraca do domu. Sprawa zjazdu rychło kroczy na- 
■ przód. Dziś właśnio zapadła uchwała niedopuszcze
nia do konferencji kobiet, które domagały się udzia- 

i łu w naradach. Toż znany ich duch przeciwieństwa 
j paraliżowałby racjonalny przebieg rozpraw.

Słusznie odmówiono.
Teraz już wszystko pójdzie jak z płatka. Pan 

śjan czuje się bardzo zadowolony, ba —nawet szczę
śliwy. Zwolna kroczy po marmurowych schodach jak
by w rozmarzeniu, bo zjazd, to wypieszczone dziecię 
jego ducha, widocznie mężnieje; zwolna sięga po klucz, 

; nie chce dzwonić bo mu to zaraz służbę na kark 
sprowadzi, a on chce być sam — sam ze swemi my-

< ślami. d. c. n. ■ I. li
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Cel sympatyczny i nie tak—zdawałoby się—niebezpie
czny. A jednak odmówiono zarejestrowania ustawy 
stowarzyszenia, gdyż komisja uznała jego cele za „zbyt 
nieokreślone". Ręcz.

«■ »
*

Wielu zesłańców przeżywa ciężkie chwile.
Szczególniejsza potrzeba odczuwać się daje co do 

odzieży.
Wiele osób bez względujna wielkie zimna cho

dzą w letnich ubraniach.
Wielu choruje.
W gminach powiatu Jenisejskiego, szczególniej 

jsaś nad Angara, mieszka wielu zesłańców, którzy są 
tak oddaleni od miast, że pozbawieni są zupełnie moż
ności zarobkowania.

Za zapomogę skarbową, wynoszącą 3 ruble nie 
można sprawić bielizny Położenie ich jest takie że 
są skazani na pewną śmierć, jeśli nie dostaną środków 
na żywność.

Już zaczęły się zasłabnięcia na gruncie złego od
żywiania się i systematycznego głodzenia się.

*
Ministerjum spraw wewnętrznych, podług słów 

„Towariszcza", pozostawiło poszczególnym ministerjum 
wydanie cyrkularza do podległych im instytucji w spra
wie udzielania dymisji wszystkim tym urzędnikom, 
którzy będą przyjmowali udział w agitacji przedwy
borczej, jako członkowie partji skrajnych, a w ich li
czbie i partji „kadetów".

*
* *

W sferach biurokratycznych, jak donosi „Towa- 
riszcz", głośno mówią o utworzeniu przy każdym za
rządzie centralnym urzędników do spraw prasowych, 
obowiązkiem których byłoby przeglądanie czasopism 
miejscowych i zdawanie ralacji władzy wyższej o za
patrywaniach, wypowiadanych przez nie na działal
ność tej lub innej dekasteryi rządowej, w celu odpo
wiedniego reagowania na tendencyjne pogłoski. Je
dnocześnie do przepisów prasowych ma być włączony 
nowy artykuł o niezwłocznym drukowaniu przez prasę 
miejscową wszelkich doniesień urzędowych, pod grozą 
kar pieniężnych za nieumieszczenie ich we właści
wym czasie,

*
* * . i

Stolypin wydał nowy okólnik, w którym „parła 
mentarną grupę pracy" kwalifikuje do rzędu stronnictw 
rewolucyjnych "i poleca gubernatorom nie zezwalać na 
organizowanie się jej pod żadnym pozorem.

(„Siewodnia").
** *

Projekty samorządu miejskiego i ziemskiego w 
Królestwie Polskim, rozważane już przez specjalną 
komisję w ministerjum spraw wewnętrznych, jak donosi 
„Warsz*. Dniew.", przed wniesieniem ich do rady mi
nistrów, będą jeszcze przejrzane przez komisję, złożoną 
z przedstawicieli wszystkich ministerjów. Co się tycze 
wprowadzenia w życie tych projektów, to jeszcze nic 
stanowczego w tym duchu w Petersburgu nie zdecy
dowano; wiadomo tylko, że najwyższa władza krajowa 
wyraziła życzenie, aby samorząd w Królestwie Polskim 
wprowadzony był jeszcze przed zwołaniem Dumy na 
zasadzie art. 87 praw zasadniczych.

♦
* *

Z Londynu donoszą telegraficznie do „Rusk. 
Słowa": , ' , '
donosi, że, dzięki zagranicznym bankierom żydowskim, 
którzy postanowili bojkotować nową pożyczkę rosyjską, 
rząd rosyjski gotów jest dać niektóre swobody' żydom. 
Jest tylko jedna przeszkoda: rząd obawia się oburzyć 
przeciwko sobie monarchistów.

*
¥ *

Ministerjum spraw wewnętrznych, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, poleciło gubernatorom przysłać, 
do kancelarji ministerjum cały materjał śledczy, doty- 
-czący osób, oddanych pod sąd połowy.

*
■X* t ;

Towarzysz prokuratora Izby sądowej przesluchi-; 
"Wał starszego sekretarza kancelarji państwowej w spra-1 
wie zniknięcia z kancelarji Dumy państwowej aktów, j 
dokumentów i w ogóle inaterjalów, zebranych przez b.; 
posłów Arakancewa, Jakobsona i Szczepkina w sprawie i 
pogromu białostockiego. Dotychczasowe przesłuchiwa
nie nie dały żadnych wskazówek, gdzie znajdować 
się mogą zaginione papiery. !

Wyroki sądów potowych.
W Kijowie 24|XI—Nestor i Efim Bilenscy i 

Marynicz zostali skazani przez sąd połowy na powie
szenie.

W Odesia 24 listopada. Sąd połowy skazał na 
karę śmierci przez powieszenie wloścjan: Korniczcnkę ( 
za obrabowanie płatnika Towarzystwa Rosyjskiego i. 
Pnstowojtowa za zbrojny napad na mieszkanie Parenki. s 
Wyrok wykonano.

Tyflis 24111—W miasteczku Kwirylach rozstrze
lano Samcharadzego i Gwelesjaui‘ego, oskarżonych o. 
napad rozbójniczy. |

W Elizawetpolu 24 11—Z 10 osób, oskarżonych o; 
rozbój i opór zbrojny władzom, 5 osób uniewinniono,!

: 2 skazano na powieszenie, a co do 3 postanowiono 
starać się o złagodzenie kary śmierci.

W Ekaterynosławiu 2411—Stracono 6 osób,
oskarżonych o rabunki i napady na policje.

W sprawie napadu na filję pocztową i zabicie 
urzędnika pocztowego Gusjewa, 3 osoby skazano na 
śmierć.

Ryga 2411 —Piotra Bruvera skazano za zabicie 
kochanki na śmierć. Wyrok wykonano. j

W Wyszkowie. Sąd połowy załogi wojskowej w; 
: Pułtusku skazał na karę śmierci przez powieszenie: ’ 
mieszkańca wsi Ostrużeń, w pow. garwolińskim, To 
masza Czechowskiego, mieszkańca wsi Pługi, w pow. 
pułtuskim, Stanisława Liskiewicza i mieszkańca wsi 
Łatinów, w pow. radzymińBkim, Adama Ziółkowskiego 
za napad w dniu 10-tym października na mieszkańca 
wsi Jackowo-Dolr.e, w pow. pułtuskim, Antoniego Ska
rżyńskiego i w dniu 29-ym października na Jankla 
Jakubowskiego, który został zabity, córka zaś jego 
odniosła ranę śmiertelną. Wyrok wykonany został w 

j dniu 22-gim b. m.
W Rydze 15 listopada. Sąd połowy skazał 3 

' włościan za zbrojną grabież i rabunek, na karę śmierci.
Wyrok wykonano.
W Moskwie 15 listopada. Dziś z rana wykona

no wyrok sądu polowego na osobie sprawcy zamachu 
na Reinbota.

Ekaterynosła w 10 listopada. Za rozbrojenie polic
janta robotnik Bultrupajs został skazany na rozstrze
lanie. Wyrok wykonano.

; wa Neumana, kierownika „Sal zajęć ubogich chłop- 
; ców" przy Tow. dobroczynności w Kielcach za umie- 
’ szczenię następującego polskiego napisu na zwykłym 
papierze i przybiciu go na drzwiach wchodowych: 
„Bezpłatna czytelnia Staszica otwarta w niedzielę i 
święta i dui powszednie od godziny"

— W Ostrowcu utworzył się komitet pomocy 
dla 2000 robotników zakładów 
pozbawionych pracy od dwuch miesięcy z powodu 
zastoju.

Pierwszą pomoc ofiarowali ziemianie z okolic: 
świętokrzyskiej, opatowskiej i sandomierskiej.

klimkie wieżo WBkich,

Z Kraju. I
■ Napad na stację. W dniu 25 b. m. o godz. 6 
i wieczór gromada młodych ludzi, uzbrojonych w rewol- 
Iwery i karabinki wpadła na stację Uhrusk odnogi; 
chełmskiej kolei nadwiślańskich i, zabiwszy podoficera 
żandarmerji kolejowej Sierenkę, rozbiła aparaty tele
graficzne dla przerwania komunikacji. Następnie na- 

^pastnicy wysadzili dynamitem kasę ogniotrwałą i za- 
brawszy z niej ogółem 1455 rb., zbiegli. Wszyscy 
urzędnicy stacyjni ulegli silnemu wstrząśnieniu ner
wowemu. Nie dano im możności stawienia najmniej
szego oporu pod groźbą rewolwerów, ale wszyscy wy- 

i szli bez szwanku. Dopiero na drugi dzień zawiadowca 
stacji zawiadomił zarząd kolei o wypadku. Władze 
z Chełma zarządziły pościg za napastnikami lecz do- 

jtychczas bezskuteczny. /\
S Napad zbrojny na pociąg. W nocy z d. 25 na 
26 b. m. przy wejściu na et. Koluszki pociągu towa- 

J rowego, 10 bandytów zatrzymało go i rzuciło się do 
(rabunku węgla, lecz służba pociągowa odpędziła na
pastników.

W tymże dniu pomiędzy Radochą a Sosnowcem 
! około 150 ludzi napadło na pociąg, wiozący węgiel 
z kopalni, lecz wobec groźnej postawy służby kolejo- 
wej napastnicy zdołali zrabować tylko około 50 pu- 

j dów węgla. co
= Kur. Lubelski donosi, że pp.: mec. St. Prze- 

wuski, mec. I. Steliński, mec. Jan Zdzienicki i dr. 
(Mieczysław Biernacki uzyskali w d. 22 b. ra., jako 
!delegacja Tow. szerzenia oświaty p. n. „Światło" a 
iudjencję u J. E. ks. biskupa lubelskiego i prosili o 
; wydanie odpowiedniego cyrkularza do duchowieństwa, 

„ « , < , v. _ • ,„(w celu „zaprzestania przezeń bojkotu Towarzystwa
: „Korespondent petersburski „Daily lelegraph §wjatło“ w sprawach szkolnych".
że. dzięki zagranicznym bankierom żydowskim,! -cn i .z,r, j j _ Jego jg^8Ce|0I1Cja, wysłuchawszy przemówień pa

nów delegatów, „przyrzekł sprawę tę wyjaśnić na oso- 
bnem większem zgromadzeniu duchownych i następnie 
zakomunikować ostatnią swą decyzję".

= Z rozporządzenia naczelnika głównego za
rządu poczty i telegrafu, a na podstawie postanowię- > 
nia ministra spraw wewnętrznych z dnia 22 go b. m. ' 
we wszystkich urzędach pocztowych 'i pocztowo-tele- 
graficznych, oprócz Ochocka, Gotrigi, Petropawłow- 
ska, Charkowa i Berynga, jak również w urzędach 
gminnych i na stacjach kolejowych'dofcttnywających 
operacji pocztowych, zawieszone zostaje przyjmowanie , 
pieniężnych i otwartych wartościowych przesyłek (za
wierających, mające kurs w państwie, papiery war- ; 
teściowe). : |

To samo dotyczy tych pocztowo-telegraficznych 
urzędów Finlandji, które posiadają prawo przyjmo
wania przekazów pieniężnych.

Przyjmowanie międzynarodowych przesyłek pie
niężnych i wartościowych utrzymuje się nadal na za
sadach ogólnych.

Z ziemi Radomskiej.
Licytacja. W dniu 3 grudnia r. b. o godz. 11 

zrana w mieście Końskich odbędzie się publiczna li
cytacja przy magistracie, na której będą sprzedane 

s 400 pieców żelaznych z zakładów Towarzystwa Akcyj- 
t nego Skarżysko, a mianowicie: 100 sztuk większych,
< 100 średnich i 200 małych, ocenionych na sumę
< 1700 rb. co

Dostawa. Zarząd dróg żelaznych Nadwiślań
skich ogłasza w dniu 7 grudnia r. b. w Warszawie, 

SDługa J650, konkurencję na dostawę w 1907 roku de
sek i bali sosnowych i dębowych około 127,270 sztuk 
i innych gatunków około 1970 sztuk. Ilość i wymia- 

j ry jakoteż warunki dostawy są wskazane szczegółowo 
: w warunkach konkurencyjnych. co

Pożar. W nocy z d. 18 na 19 b. m. z niewia
domej przyczyny wybuchł pożar w Opocznie, który 

i strawił doszczętnie 6 stodół napełnionych zbożem, nale- 
; źącycli do mieszkańców Opoczna: Koźmińskiego, Ryb
czyńskiego, Zakrzewskiego i Żelaznego. Straty wyno
szą kilka tysięcy rubli. co

Zmiany służbowe. Naczelnik powiatu Iłżeckiego, 
: radca stanu, Jaszczenko przeniesiony na takąż posadę 
do powiatu Koneckiego.

P. o. sekretarza magistratu p-tu Opoczyńskiego, 
manowany p. Klimecki, były kancelista zarządu polic
majstra w Radomiu. co

Frakty pocztowe. Z dniem 14 listopada r. b. 
został zamknięty trakt pocztowy od Ostrowca do Kraś
nika, jak również znajdujące się na nim stacje pocz
towe w Ożarowie i Annopolu. Jednocześnie przerwa- 
nem zostało wysyłanie na powyższym trakcie 4-ch poczt 
kołowych, w miejsce których będą kursowały codzien
nie poczty między Ożarowem i Ostrowcem końmi st. 
pocztowej Ostrowieckiej, a między Annopolem i Kraś
nikiem—końmi Kraśnickiej stacji pocztowej.

Prócz tego między Opatowem i Łagowem zamiast 
2-cli razy, poczta będzie odchodzić 4 razy na tydzień, 
a między Sandomierzem i Zawichostem, zamiast 5-ciu. 
—6 razy tygodniowo. co

Pożary. W drugiej połowie października r. b. 
wszystkich pożarów w Radomskiej gubernji było 23, z 
których 20 wynikło z niewiadomej przyczyny, 1 z pod
palenia, a 2 z nieostrożnego obchodzenia się z ogniem-

Straty w ruchomościach i nieruchomościach docho
dzą do sumy 61,660 rb.

Nieszczęśliwe wypadki. 19 października r. b. 
we wsi i gminie Bliżyn powiatu Koneckiego pozosta
wiona bez żadnego nadzoru mała dziewczyna lat 3 An
na polak, zbliżywszy się do gorącego pieca, zapaliła so
bie ubranie, i wskutek poparzenia w kilka godzin te
goż dnia zmarła.

Znalezione ciało martwe. 28 października r. b. 
we wsi i gminie Osfa p-tu Opoczyńskiego, w dole na
pełnionym wodą, znaleziony został trup 
lat 70, pastucha gromadzkiego.

Zabójstwa. 15 października

Jana Kratki

we wsi Głuszyna 
gminy Klwów p-tu Opoczyńskiego, włościanin Jakób 
Stolarek zabił miejscowego wójta gminy Franciszka 
Kwatkę, będącego w ścisłych stosunkach z żoną Stolarka.

Ograbienia* 26 października r. b. na drodze w 
pobliżu wsi Wojciechów niewiadomi sprawcy na- 
padli na przejeżdżających Icka i Szłamc Rubinów i 
Jana Lesiakowskiego i zabrali im 102 ruble.

27 października r. b. na idącego drogą przez las 
mieszkańca wsi Wymysłów gminy Boksyce p-tu Opa
towskiego Andrzeja Spradzkiego, 73 lat licżącego na
pad! mieszkaniec tejże wsi Ludwik Klepacz, silnie go 
pobił, zagrabił mu rb. 15 i ukrył się.

Z miasta.
Przedstawienie teatralne. W dniu wczorajszym 

trupa sekcji artystycznej Un. Lud. Ziemi Rad dała 
przedstawienie „Nad Czeremoszem". Sztuka nieco 
zadługa i stanowczo zatrudna na pierwsze przedsta
wienie amatorów wypadła jednak na ogół wcale nie
źle, a bardzo piękne kostjumy, doskonała charakte
ryzacja i, co najważniejsza, werwa i ochota, z jakq, 
amatorzy grali, sprawiały bardzo miłe wrażenie i ka
zały zapominać o usterkach, jakie być musiały.

Należy podnieść ogromny nakład pracy i dobrej 
woli zarówno ze strony reżysera, jak i grających.

Pełna sala i amatorzy bawili się—cel więc oaią- 
_ gnięto. Do śpiewów przygrywała własna orkiestra 

zapłacenia 20 rubli lub 7 tygodni aresztu p. Bolesła-i amatorska i sprawiała bardzo dodatnie wrażenie.

Jednocześnie powiększona zostaje zasadnicza nor
ma pieniężnych przekazów pocztowych do 5000 rubli 
na każdy blankiet; suma przekazów, przesyłanych: 
przez instytucje rządowe instytucjom rządowym, nie 
zostaje ograniczona, przyczem zamknięte przesyłki: 
wartościowe i worki pieniężne, przesyłane przez in
stytucje ministerjum skarbu, również będą przesyłanej 
nadal na zasadach ogólnych.

Norma przekazów pieniężnych, skierowanych do 
Finlandji lub z Finlandji (500 rb.), pozostaje niezmie
niona.

= Gienerał gubernator kielecki skazał na karę!
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wodził, że w Rosji istnieje absolutna wolność słowa i druku, 
która chyba anarchistom może wydawać się nie wystar
czającą.

Lecz powtarzam—historja to, jakich wiele i dziwić 
nas przeto nie powinna.

By zaś nie być jednostronnym przechodzę od eks- 
Trzeciego wydziału do Senatu rządzącego.

Wysoka ta, a stanowcza instytucja państwowa za
sypuje nas ostatniemi czasy istnym gradem „wyjaśnień*, 
tak oślepiająco jasnych, że tracimy poczucie granicy między 
prawem i bezprawiem. Chcę mówić o trzech „wyjaśnie
niach* ostatnich, z których pierwsze, opierające się na 
postanowieniu Rady ministrów, zabraniającym urzędnikom 
państwowym należeć do stronnictw opozycyjnycn, wyma
ga, by urzędnicy ziemstw porzucili stronnictwa opozycyj
ne, lub, wystąpili ze składu ziemstw; drugie—zabrania 
przynależności do stronnictw lewych adwokatom przysięg
łym i ich pomocnikom, i trzecie—wykreśla z liczby wy
borców służbę kolejową niższych stopni.

Kwestję przynależności urzędników państwowych ! 
do partji politycznych, nie sprzyjających rządowi, pozo- i 
stawię tymczasem na stronie. Obciąłbym na tym miej- ; 
scu zwrócić jedynie uwagę na dowolność, z jaką Senat; 
interpretuje tak zw. prawo. Przedewszystkiem nie moż- > 
na utożsamiać agronoma, lekarza ziemskiego, lub adwo- ■ 
kata z urzędnikiem państwowym. Powtóre, art. 138 usta- : 
wy ziemskiej, na który powołuje się administracja rozpo- '■ 
wszechniająca ten zakaz na urzędników ziemskich i ad
wokatów, mówi jedynie o porządku odpowiedzialności za 

I przestępstwa służbowe, ściśle określone przez kodeks kar-

W czasie antraktów grała doskonała orkiestra 
kolejową. Ą

Z kolei. Koleje nadwiślańskie z dniem 27 li
stopada przerwały ładowanie na swoich stacjach, jak 
również i przyjmowanie od kolei sąsiednich wszelkich 
ładunków, adresowanych na stację „Granica** kolei nad
wiślańskich i za granicę przez tę stację oraz zrzekły 
się odpowiedzialności za terminową dostawę towarów, 
a to z powodu niedostatecznego dostarczania wago
nów zagranicznych wązkotorowych pod przeładunek 
towarów na tejże stacji „Granica** w ilości, przewyższa
jącej trzydniową normę przeładunki?. co

Z prasy
Doskonałą charakterystykę chwili obecnej pomieścili 

„Kurjer Wileński* p. t. Oznaki czasu. Wśród mnogich 
swobód, które jako dary konstytucji, spłynęły na imper-; 
jum rosyjskie, największą i najbardziej nieograniczoną; 
jest wolność sumienia—pewnej kategorji ludzi i instytu- ; 
cji, stojących u władzy.

Nie bawiąc się w długie wywody, pozwolę sobie j 
przytoczyć kilka faktów z życia społeczno-politycznego! 
doby ostatniej.

Historja—jakich wiele. Więc na początku była! 
„Ruś*, a gdy „Ruś* została zamkniętą, powstała „Mołwa*, ! 
która zmuszoną była przedzierzgnąć się w „Dwadcatyj 
Wiek*, ten zaś ostatni—w „Oko*.

I oto sąd orzekł, że „Ruś* może powstać z popio
łów. Dnia więc 1-go b. m. ukazała się gazeta „Ruś*, 
sympatycznie przez nas witana. Lecz nie długim był 
jej żywot: naczelnik miasta Petersburga w nocy z 1-go 
na 2-gi b. m: znalazł, że istnienie gazety jest niemożliwym 
wobec stanu ochrony w stolicy i... dziennik został zawie
szony. *Za co? Nie wiem. Konstatuję ten fakt, że do
póki administracja mogła posługiwać się sądem w celu 
walki z pras;}, korzystała skwapliwie z jego usług, gdy 
zaś sąd skrewił, wydobyto z kąta niezawodny środek; u- 
stawę o ochronie. A nie tak dawno jeszcze p. Stołypin 
W rozmowie z korespondentami gazet zagranicznych do

ców, „gdyż leżące na oficjalistach tych obowiązki mogą 
być spełniane przedewszystkiem za pomocą zastosowania 
pracy fizycznej, wykonywanie której wprowadza ludzi do 
szeregów służby stopni niższych*.

Tu gotów jestem ze św. Augustynem wykrzyknąć: 
Credo, ąuia absurdurni

Dla czego element „pracy fizycznej* ma służyć za 
podstawę do wykreślenia z listy wyborczej? Gdybyż jesz
cze miano na widoku rodzaj pracy, nie wymagający ża
dnego rozwoju, wykształcenia pracownika, jego rozgarnię
cia i odpowiedzialności, jeszczebym mógł zrozumieć, lecz 
Senat sam przyznaje, że ograniczenie to rozpowszechnia 
się i na takich służących kolejowych, których praca jest 
bardzo odpowiedzialną i wymaga gruntownego (solidnawo) 
wykształcenia specjalnego. Z tego pnnktu widzenia,—jak 
słusznie mówią „Russk. Wied.*—praca wielu urzędników, 
przepisujących machinalnie papiery, stoi o wiele niżej.

Ale Senat wyjaśnia wciąż i wyjaśuia—przepisy, zda
wałoby się jasne, jak słońce.

KORESPONDENCJE.
Wierzbica, 26 listopada 1906 r.

W niedzielę 25 b. m. po odczycie w Radomiu p. 
W. Woychertówna przyjechała do Wierzbicy na posiedze
nie nowo założonego kółka rolniczego. Członkowie kółka 
wraz z zaproszonemi przez nich gospodarzami licznie ze
brani oczekiwali przyjazdu prelegientki. Przyjechała już 
po 6 ej wieczór, a po kilkunastu minutach odpoczynku 
rozpoczęła z nami pogadankę. Treściwie i dostępnie, a 

! ny. Napróżno szukamy w nim kary za przynależność jednak doskonale wyjaśniła zebranym cel i znaczenie kół- 
! do stronnictwa opozycyjnego. Artykułu podobnego w ka, jego konieczność w życiu rolników dla osiągnięcia 
' kodeksie karnym, nawet rosyjskim, niema.

Toż samo, co do adwokatury. Adwokat odpowia
da przed sądem za nadużycie zaufania klijenta, za kon
szachty ze stroną przeciwną itd., lecz nikt nigdy i nig
dzie nie znajdzie prawa, któreby rozkazywało adwokatowi 
przysięgłemu wstąpić do stronnictwa „rządowego*.

Przejdźmy do „wyjaśnienia* trzeciego. Ciekawą 
jest argumentacja w tym wypadku Senatu. Służba kole
jowa niższych stopni zostaje wykreślona z liczby wybor-

materjalnyeh i duchowych korzyści; zalecała przy tym 
działać zgodnie i z bratnią miłością. Wielki wpływ wy
warła na gospodarzy ta mowa. Zrozumieli^ doskonale, 
wszyscy, co to jest kółko i dla czego należy się zrze
szać? Dzięki urokowi przemowy panny W. kółko zyska
ło wielu nowych członków. Piękna wymowa i silna 
argumeneja p. Weychertówuy, jak widać, wiele się przy
czyniła do wzrostu naszego kółka rolniczego, dla tego 
ślemy jej wszyscy serdeczne „dzięki*.

Władysław Krzemiński.
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Bank Handlowy w Łodzi
ODDZIAŁ k RADOMIU

przyjmuje dla dołączenia nowych 
arkuszy kuponowych
47 o Listy zastawne m. Warszawy 
i 4’2° o Listy zastawne m. Łodzi.

Redaktor i Wydawca Dr. H. Fidler.

ZE E rw H A,

i R. Bekerman i M. Halpern i
J Dom. Handlowo-Agenturowy i
| poleca: Kieraty, Młocarnie, Sieczkarnie, Siewniki, !
i Parniki, Kultywatory, Pługi, Centryfugi E
< oraz inne maszyny i narzędzia rolnicze. 125—4. |

Myśl Niepodległa
wychodzi trzy razy na miesiąc dekadami. Warunki przedpłaty: w Warszawie 
Rb. 8, półrocznie Rb. 4, kwartalnie Rb. 2, za pierwszy okres czteromiesięczny 
od 1-go września do 31 grudnia b. r. Rb. 2,67 kop. w Krółestwie Polskiem, w 
Cesarstwie Rosyjskim i zagranicą z przesyłką pocztową rocznie Rb, 10, półrocz
nie Rb. 5, kwartalnie Rb. 2,50 kop., za piewszy okres czteromiesięczny od 1-go 
września do 31 grudnia b. r. Rb. 3,33 kop. Cena oddzielnego zeszytu dekado
wego 25 kop. Zmiana adresu 20 kop. Administracja otwarta codziennie, prócz 
dni świątecznych, od godz. 10—12 przed poł, i od 3—6 po poł. Redaktor przyj
muje, prócz dui świątecznych, od godz. 5—6 p. p;

Druk „Jan Kanty Trzebiński**—Radom.

STYLOWE UMEBLOWANIA
od najskromniejszych do luksusowych

M. Z. PIOTROWSKI,

Uzdolniona buchalterka 
poszukuje zajęcia na godziny albo na stałe, za 
skromne wynagrodzenie. Wiadomość ul. Space
rowa 24 u Brykmana. 12

Rozkład pociągów.
na sezon zimowy 19O6|7 r.

(od dnia 28 października n. s. 1906 r.

Odchodzą z Radomia
w stronę Iwangrodu, Kijowa, Odesy i 

Warszawy:
2 o godz. 4 — 11 p. pd. 

•*® 4 „ 2 — 31 w n. 
M 38 ,. 7 — 41 r.

Lubelska N= 49.
56- 1

7nninnl«| książeczka żółta udziałowa ka 
8y przemysłowców Radomskich 

za M 11605 405|13 wydana na imię Bliny Gold- 
berg.


